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WRZ m ERAD 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


Bi PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
ióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory* zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 1 kwietnia rozpoczyna się nowy 
kwartał. Przedpłata na CZAS na miesiące 
Kwiecień, Ma! i Czerwiec wy- 


re W. Ministerstwu przez tutejszych profe- 
sorów i Senat akademicki przedstawionemi 
były. Boć nowe to rozporządzenie co do ję- 


nosi: stanie się rzeczywistą prawdą i jednym da- |naleganiem na dyrektora Mąchanowa przyłożyli się | względ 7 hai r i pih = 

w Krakowie: pocztą: lej krokiem na drodze uzyskania instytucyj do tyle pożądanej Jego dymisyi WE slusznie Aa gae nwl sa Par E re Sr ii ted; uwagi: tę zaw eg 
kwartalnie............. złr 5 złr. 6 narodowych, jeżeli szczerze, rzetelnie i w zu |! JaWnie objawili współczącię swoje dla nas 1 u- | głosowania na wyborców przystąpiono kilka pier- leży zabiedbywaė žadnėj wPośobidojć i wypada 
półrocznie ............. „ 10 , GE pełności wykonanem zostanie. znanie sej pkd: dopominań się praw świętych na wszych głosów wcale dobrze wypadło, za nadej-|udawać się w ważniejszych sprawach wprost do 
TOEMMES „Gobbi „Gi „ 20 „ 24 Wykonanie zaś głównie od tego zależy: aże- rodowości, Niech więc tych kilka słów poświadczy, |Ściem wszakże staroząkonnych zaraz zmieniła się | Ministra Stanu. i f 


Uprasza się pp. Abonentów o wczesne by wedlug wniosków tutejszych profesorów i Senatu 


już od następnego półrocza letniego wszystkie ka- 
-|tedry w Uniwersytecie Jagiellońskim obsadzone by- 
ły rodakami, tj. profesorami językiem polskim 
dokładnie władającymi. Każdy pod tym wzglę- 

Kraków 19 marca. dem wyjatek, choćby pod pozorem chwilo- 
Po odebraniu reskryptu ministeryalnego | W£J dogodności, stałby się z czasem zada- 
wnionem. prawidłem i dotkliwym uszczerb- 
kiem tych zbawiennych skutków, jakich kraj 
i uniwersytet mają prawo oczekiwać. Nau- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


(s.) Jak dawnićj Zora Hal 
czerni szlachtę swoją ruską, 
ski przyjęła, twierdząc w korespondencyi ze Zło- 


Lwów 12 marca. 


TĘ | wiity sią. <ohdcjaś w filary Krój mery 1848. Ministrowie mają się zaraz przy rozpoczę- 

; ; G reutaet i 8 é 1 | kraju z powoda, że|cjiu rad ństw. iedzialnych. W 
ni narodowość, zostawiła naród i wiarę i złała się| urzędnicy po większój części są żywiołem niena | przyszłej ustawie irek AAE robina ooy 
o postępowaniu karnem z ministrami zaskarżo- 
nymi. 


ra Dietla. 

Szło głównie o to: aby już z i 
półrocza letniego , y Srei 
JCMości wszystkie kat 
fesorami posiadającymi 
> iło nam bowiem wyz 

em nie nasuwały sie pr. ; 
i Senatowi nadzwyckijda Nany "rl 
bowiem rodaków zdolnych a nawet znako. 
mitych, mogących z chlubą objąć katedry 
przez obcych profesorów zajmowane. Bez- 
zwłoczne zaś wykonanie powyższego wnio- 
sku, ubezpieczyłoby wjelce zbawienne skutki 
PEcZOnegO rozporządzenia ministeryalnego. 

3ZAO 0 t0: ażcuy uvsauzając katedry tu- 
tejsze oszczędzić ile można Uniwersytet 
Lwowski, i bez koniecznej potrzeby nie po. 
woływać profesorów rodaków z Uniwersy- 
tetu Lwowskiego do Jagiellońskiego. Takie 
bowiem zbogacenie się Wszechnicy Krakow- 
skiej na karb Lwowskiej, byłoby niemała 
krzywdą wyrządzoną młodszej swej siostrze, 
a bolesną utratą rodzinnych sił dydakty- 
cznych dla kraju. z 

Szło o to: ażeby język polski stał się na- 
powrót językiem urzędowym wewnętrznym 
tj. w gronie Senatu i na wydziałach uniwer- 
syteckich używanym, tak jak to było przed 
zaprowadzeniem języka wykładowego nie- 
mieckiego. 

Szło 0 to: ażeby wnioski dotyczące kan- 
dydatów przedstawionych przez profesorów 
i Senat, poprzeć osobiście, wyjaśnić ustnie 
różne Wysokim Władzom mniej znane sto- 
sunki, a tym sposobem przyspieszyć speł- 
mienie zmian pożądanych. 

Szło nareszcie o popieranie innych z spra- 
wą językową w żadnym związku nie będą- 
cych interesów Uniwersytetu naszego. 

Deputacya otrzymawszy poprzednio ze- 
zwolenie N. Pana, przyjętą została z tą ży- 
czliwością, która już w samym reskrypcie 
z d. 18 lutego się objawiała. „Miło mi jest, 
„rzekł Najjaśniejszy Pim, iż mógłem nadać 
„Uniwersytetowi Krakowskiemu te urządze- 


styi węgierskiej, ficansowej i konkordatowej. 

Ee S „AE ż Niektórzy z kandydatów wzdychają do zcen- 
powiecie zjechało się kilku obywateli w zamiarze | tralizowanej jedności państwa dlatego, że Francya 
naradzenia się względem przyszłych wyborów. | scentralizowana jest tak silną 


Wiedeń 18 marca. 
3k Dziś odbywają się wybory posłów sejmowych 
w okręgach wiejskich całej Niższej Austryi. W tej 
dali, bo coś słychać, że w około naszego kraju chwili dowiaduję się, że w okręgu Hietzing wy- 
branym został Dr. Rudolf Brestel, znany poseł 
sejmu r. 1848, i to większością głosów przeciw 
ministrowi Pratobeverze, a w okręgu Wiener-Neu- 
stadt. bar. Doblhof, znany minister r. 1848, je- 
sea. Pojutrze odbędą się wybory w samym 


Przywykli od dawna do systematycznie nieprzy- 
chyloych nam sądów dzienników niemieckich, ma- 
lujących nas w ciemnych tylko zazwyczaj kolorach, 
spostrzegamy dziś z pewnym rodzajem sprawie- 
dliwej dumy, że wymowa faktów zwalczyła wre- 
szcie międzynarodowe nienawiści i uprzedzenia, że 
zniewala nawet nieprzyjazne organa do przyzna- 
nia, że jeżeli charakter nasz narodowy miał i mieć 
może swe ujemne SAR Gy OREeiskiM" przy 
miotom. Mamy tu głównie na myśli następujące o 
nas zdanie Gazety Augsburgskiej, stale i zacięcie 
nam nieprzyjaznej dotychczas. 

W korespondencyi bowiem z Warszawy, pod 
datą 7 marea, mówi ona pomiędzy innemi: „Duch 
narodu widocznie wypotężniał, stał się bardziej 
religijnym, spoważniał. Zmiana ta już od lat kil- 
ku dawała się postrzegać, a chociaż pod wzęlę- 
dem przerabiania się charakteru całego narodu, 
rok jeden lub drugi jeszcze do stanowczych sądów 
prowadzić nie może, w każdym razie jednak do- 
tychczasowe przemiany wielką pracę! nad sobą 
wskazują.“ 

Słowa powyższe, jako z ust przeciwników na- 
szych pochodzące, są dla nas rzeczywistą, bo wol- 
ną od cienia stronności pochwałą, a zarazem i do- 
wodem, pełnym otuchy na przyszłość, że szlache- 
tne usiłowanie, przy wytrwałości i męzkim spo- 
koju, zawsze w końcu wywalczyć muszą naleźne 
im uznanie. Zdobycze na polu ducha, jakie poje- 
dyncze jednostki samodzielną pracą otrzymują, nie 
łatwo ocenić się dają; aby je wykazać, trzeba do- 
czekać takiej chwili, w której jak rozstrzelone pro- 
mienie mogą się skupić do jednego ogniska i za- 
jaśnieć całą potęgą Swego blasku. Dziś już mieliś 
my sposobność poznać całą summę naszego ducho- 
wego kapitału, obliczyć nasz bilans moralny, a na- 
stępnie powziąść to błogie przekonanie, że chociaż 
jeszcze wiele do spełnienia pozostaje, tak w wy- 
robieniu narodowego charakteru, jako i w ogólnych 


auzeuia pizyuwywutcew' - y 

środkowem, jedno i to już trzecie z dku 
miejskie w sali giełdowej a drugie wi kszych 
właściceli ziemskich w sali stanowej, na które za- 
proszeni są wyrażnie wyborcy wszelkiego rodza- 
ju, jako mogący być wybranemi w któremkolwiek 
kóle wyborczem. | 

Tu odbywają się wszelkie zgromadzenia przed- 
wyborcze bardzo swobodnie, bo wyrażnie władza 
ogłosiła, że wystarcza do tego tylko poprzednie 
oznajmienie w urzędzie, któremu poruczona straż 
bezpieczeństwa publicznego, 1 nić Wos ka 

Dziś krąży pomiędzy wyborcami Sroć ko zz 
miasta, które wybiera 5 posłów , rozesłany ae 
kandydatów następujących: minister, Sehmer kę 
adwokat Berger, adwokat Miihlfeld, redaktor Ku- 
randa i superintendent Franz. à a 

Ostatni przedstawił się na zgromadzeniu przed- 
wyborczem ;sobotniem jako kandydat głównie dla 
tego, iż według statutu sejmowego nie ma wyzna- 
nie ewangelickie, jako takie, już de jure repre- 
zentanta. Berger i Miiblfeld zasiadali w sejmie 
frankfurekim. Zresztą pisałem już poprzednio o 
tych kandydatach. X z. 

Ponieważ na dniu 8 kwietnia b.r. ma się odbyć 
spis ludności - całej Angi „przeto „m AE 
tutejsze selstwa angielskiego wez R 
ma datejecy przebywających tu Anglików, aby 
się doń zgłosili. 


a Wiedeń 17 marca. 
fæ Minister Stanu odpowiedział wczoraj nieprzy- 
chylnie na reklamacyą względem prawa wyborcze- 
go mieszkańców tak zwanych gmin dworskich, o 
której w ostatnich listach donosiłem,, i 

Odpowiedź tę podaliśmy wczoraj P. R. Cz.*) 

ddzielenie więc zupełne dziedzin dworskich od 
gmin wiejskich nie przyniosło tym razem żadnych 
korzyści. 

Powinno to być niejaką wskazówką dla przy- 
szłego ustawodawstwa gminnego, które, jak sły- 
chąć, ma w całem słowa znaczeniu należeć do sej- 
mu krajowego. 

Tu nie ma weale dokładnego zrozumienia tych 
odrębnych stósunków galicyjskich bo między inne- 
mi jak wiadomo, nie ma tu wpobliżu owego od- 
dzielenia dziedzin dworskich od gmia wiejskich. 
Zrestą nieznanym jest tu także tak liczny stan 
dzierżawców. 

Ostatecznie zaś pokazuje się, o czem już w o- 
statnim liście nadmieniłem, jak wielkim jest tu 
wpływ raż przyjętych, częstokroć  jednostronnych 
niby to zasad, które w zastósowaniu najczęściej 
uwłaczają najwyrażniejszym zkądinąd uznanym 
prawom. 

I tak w danym przypadku widać, że przyjąw- 
szy raz co do okręgów wyborczych wiejskich 
gminę wiejską i małomiejską jako podstawę niby 
to organiczną, nie chce władza przyznać najważ- 
w. niejszego prawa politycznego tym indywiduom, 
pojęciach, amram ogromny ój ki t E Bore w sn gosoy nie zona Joc we- 
i ciwszy tradycyi przeszłości iśmy roz- |skiego wstąpić, obrządek SWÓJ Tuski na łaciński| dług zasad reprezentacyjno-konstytucyjnych, we 
wiówósję tr w włańciwyńa węże Si se» pw A k HASARA pie mało Polaków ob-| wszystkich państwach oto ay A 
liśmy w czem leżała przyczyna nieszczęść; że wa- |rządku łacińskiego na ruski przechodzili, aby mo- |nycb, prawa polityczne przedewszystkiem są wła- 

y e: a akonu XX. Bazylianów, |ściwością indywiduów, osób, obywateli, którzy 

który „w Zorze Halickidj Ci, którym Unia 8. nie|pewne ogólne warunki posiadają, jak np. to, że 

opłacają podatek. Opłacają też wykluczeni w da: 

nym przypadku obywatele podatek, i to częstokroć 
- | znaczny. 


Warszawa 15 marca. 

zaszło od czasu: upoważnienia 
na br oś delegacyi miasta do spra- 
wowania obowiązków  policyi zwykle powierza- 
nych, a raczej do urządzenia ster policyjnych 
w mieście, pod przewodnictwem jen. Pauluzzego, 
aż do chwili ogłoszenia reskryptu cesarskiego 
w dziennikach, powinno było wykazać dostate- 
cznie i dać poznać właściwą naturę 1 atrybncye 
tej władzy. Delegacya miejska podobnie jak wszy- 
stkie władze tego rodzaju zaimprowizowane W chwi- 
li zamieszania, baczyć musiała głównie na to, aby 
w chwili danej za é burzę, osłopić spółecz- 
ność imiasto przed grożącem niebezpieczeństwem, 
powstrzymać z jednej strony władze rządowe u- 
niesione obawą i zapalczywością, z drugiej strony 
popędy ludności w takich okolicznościach często 
konwulsyjne i máciwe. Władze takie jak delega- 
cya miejska, 8Ą jak owe maszty, które okręty 
zatykają podczas burzy, a których w chwili po- 


akademicką, młodzież zaś stosownie do 
przepisów akademickich, aby zachowywała 
się skromnie i spokojnie. P. Minister Stanu 
powtarzając objawione przez siebie w zna- 


zyku. owo w ojczystym pobierać będzie ję- 
Jaki > 

cyi EFi zie skutek tych usilnych deputa- 

-, Wersytęckiej: zabierów? Nie należ | ie 
wątpić, iù ; iej zabiegów : ŻE y ńst : dowości = uobecni bie adres ministrowi stanu zło- | cza wykonania prawa wyborczego mieszkańców wierają one tylko szczegóły i 
sarskie wykon teraz, postanowienie. €e- męczeństwa praw swej narodowo-61, cudze też po: |strony FP, 80020 0 i gmin dworskich, jeżeli daji to E rawo zkądinąd, | w obec rządu. Działanie ui p wow 
głości, a lubo ("spo będzie w całej rozea |ligmy świadkami tego, że nigdzie z nieprzyjąznemi |rąco pożądanym celem sprawiedliwych nadziei na- |stósownie do $$ 8—14 ustawy wyborczej, np. woj dzialanie koni ‘n i m dag ej 2min 
uniwersytetu nT stkie życzenia kraju i | oznakami nie wystąpili przeciwko Rosyanom, i ow- zgodzie, nie pa właśnie strona taj władzy 
wszelako życzliwe RR 6 depi zosta: 

, jakiego > 


tacya doznała, kążę w... 
m ; 
podrzędne względy, czy niemąć, że żadne 


D a miejska utworzyła na prędce potężną 
powa która BIĘ ostoi cokolwiek przyszłość 
przyniesie. Towarzystwo rolnieze uorganizowało 


Jeżeli ta reklamacya niepomyślnie się powiodła, 
as to pošpieszam znów a 2 redeat doniesie- 
s - o finansowe, czy ięci s dkami i że je potępili niem w jnnym względzie. r Stanu dziwił gA : 

08 adkami t Je potępił z 2 py y (ZB. wl ś 
rę aiste; nie będą krępowały swobodnego da odzielali żałość HARA, eieh jak N i stosunków. krajowych: mimo to niedoszedł on je-|się i okazał swoje niezadowolnienie, że namie-| kraj — EE miejska uorganizowała ludność 
pełnego wykonania tych wniosków, któ- |do tego czem z nas ostateczny okrzyk boleści wy-|szcze do tego, aby od przyjmowania złych wpły |stnietwo galicyjskie rozpisało wybory. na Wielki| miejską najpatryotyczniejszą, najbardziej dla spra- 
? 


CZAS z Srody 20 Marca 1861 
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i ięceni aj- |szywem stanowisku w obee naszego ruchu, bo go |wywołać jakąś agitacyę, dającą niby prawo do|co prawie nie ulega wątpliwości, 
ższego uwielbienia z ża 17 pojmuje i daje mu drobne rozmiary. Strzela- represyi? Tym tylko sposobem da się wytłóma- |jako proste następstwo odrzucenie podatku grunto- 
wora S , że Ce- |nie do bezbronnego ludu, nazywa nieporządkiem |czyć odezwa dzisiejsza do mieszkańców miasta| wego. Rząd będzie wtedy w większym Jeszcze 


jak k i ł D 9 b F > 2 s x EK s 
soi na skocz płac opar-|przez lad wywołanym, gdy cała wina za te nie-| Warszawy. Dość ją przeczytać, aby ją ocenić, Czyż | znajdował się ambarasie. Izba panów, nie a 
tej na żywiole wyborczym, delegacya miejska za- | porządki na rząd właśnie spada; ca wej za moa spana inne m ył tj a po- «ape zacna” 2. A aA Sły- 
: i ; R : 1 i nie ni i każe | budki ie zwracam uwagi n zwy, | gruntowym, bę żę 
jęłasię natychmiast wypracowaniem ustawy wybor- |błędy rządu, i nie nie zrobiwszy ph w ósr k :  adokładność ni ie podatk t rzez izbę 
ji ; i 3 ią i è żdego musi uderzyć niedokładność niestóso= | chać, że odrzucenie podatku gruntowego prze 
czej i chce takową przedstawić księciu, aby wpro-|nam uznać uczucia i polegać na nich. Człowiek |bo każdeg: i i. Wzburzenie j ô duje izbę poselską do redukeyi bud- 
dzić ; > k dowanie tę zapowie-|i naród dojrzały, uczucia szanuje, ale się niemi |wność i niezrozuniałość redakcyi. o Ja- |panów spowoduje izbę p ą ) > 
sa, San ro Delegacya powołana prelen og wierzy im dopiero wówczas, gdy |kie wywołała było no. Jak Sad s zy aw ke EA „zg <żą i śm 
i i ili niebespieczeństwa -|je widzi urzeczywistnione. postąpiła, o tem się dowiecie z mysły, bo wraz z nią j » 
wolana prasa aklamacyą, odnowiła swój andat Rakrypi daje nam jeszcz rady i naki, które | protakulu dainijęceo jj posiedzenia. Nowy stąd mówi, ż w takim razio izba poselska bylaby rż 
powtórnym wyborem T raczej powtórną aklama-|wprost do rządu powinny być zastósowane. W Pe- | p p dowód jak trudne jest zadanie delegacyi i|wiązana. A więc ona, a nie izba panów, miałaby 
cyą jednogłośną i wrząca zapałem ogromnego ze- |tersburgu zdają się niewiedzieć, iż nieporządki, | ja 1 le 
brania na resursie. I potrzeba było tego, bo właśnie |bo tak nazwano patakała zapada R pomine. tego, zawala rzeczy po uijł zę 
; - ły się sprowadzać jed takich |iż w Warszawie porządek i spokój przez ludno na, bo energicznie działa W SERA : A 
pie, bulen od aa aaa al Too, Enoi ot Pd | aagi aT sza TZ ko ao ah zony aTa kat Lt al 
a ieunikni ie li ‘| woj i policyą; niespostrzegł też rząd, że i re-|o ile możności uspakajać umysły; a 5. darraa Wagą AS : z f 
postępujemy są nieuniknione. Ogłoszenie listu ce- | wojsko i po "ini koić i lek dołamy dziś rząd zmusić do ustępstw. | nią mieć musi, mniejsza o to skąd je weźmie. 
sarskiego, gdzie wyraźnie rząd zamyka oczy aby |skrypt, który powinien uspokoić i porządek wpro- |nym oporem zdołamy chciałby porządek za | Znowu na zawcezorajszem posiedzeniu izby po- 
niewidzieć prawdy, dostarczyło aż nadto Żywio-|wadzić, posiada wyrażny charakter wywoływania | Czuje to rząd i dla tego i dł” sko wszelkich |selskićj rząd wniósł kilka ważnych projektów do 
łów do takowej kryzys. Ani kraj ani Europa nie- nieporządków, bo obraża, niezadawalnia i rażni. kłucić, czuje to delegacya > CE Age ją | prawi "IK. -KA0FYGh Oobróly: zabrakate* idto siihe 
i wyrazom , ównie|Na takim gruncie nie się nie buduje. Zdaje się|starań używa, aby go utrzymać. Ciągłe kursują | praw, Aż gl c 
r 0 = a A pa Lg szu A EN też, że rząd na nim nie nie potrafi zbudować. Wy- | wprawdzie wieści o nowych manifestacyach , dziś | czasu. Z ministerstwa handlu wyszły projekta do 


wy krajówej wylaną, 


odziewać się nie mo- |barasie fiaansowym w skutku dokonanćj „reorgani. 
st dla nićj niepodob- |zacyi armii? Wszysko to dopiero po wielkanocy 


wnętrznych i duchownych. Wiadomość o dymisyi 


dzał podpisom; wiedział o tóm powtarzamy, a je- | ciągłego draźnienia, nojiyaykiadpjejeng od 3 blisko | Straż ta nie będzie nosiła zewnętrznych oznak, 


tnych i postojowych. Otóż my nie nie wiemy o 
tych reformach, 


gaańców U Syberyi było czynem wpółszlachetnym, 
© ich w kraju oddano pod dozór policyi, i zam 
knięto jm pole swobodnej pracy, nikt też zdaje 
faktu ro uwolnieniu wygnańców niedopatrsy Pią p 
i orm ; “o dla Pol. 
ski nie robiono. 0 postępu, zresztą nic at 
sności, 0 zakładaniu szkół tysi ch innych | Jeżeli wspomnieliśmy wyżćj o nielogiczności rządu, |d ré 
, kraju, zkół, o tysiączny rw to musimy tu sodztienić pH jak dalece jest |się będzie. Dziś panuje między nimi przekonanie, | AA | 

że opozycyą swą przysługują się rządowi, który | stytucyonalizm pruski nie przychodzi wcale 


ką 


jednak wszystko spokojnie, porządek we | kojenie potrzeb zreorganizowanćj armii, jak poda- 
wszystkiem. Cóż aiia pozostaje do Et jak |tek gruntowy. Jeżeli wniosek ten będzie przyjęty, 


zaszczytnie się z niego wywięzuje. Wielkich |być odpowiedzialną za postawienie rządu w am-|p 


wypadnie stąd |niami i pojęciami, a obok niej taki pozornie libe- 


ralny gabinet, który nie umie sobie dać rady, 
aby wyjść z zaklętego koła, w którem tchu bra- 
knie do życia zmuszonemu kręcić się w jednem 
miejscu — to zaiste nie jest zdolaem obudzić wiel- 
kiego respektu zagranicą dla kraju, który wszy- 
stko chce, a nie nie może. Dzisiejszy rząd pruski 
podobien jest do rześkiego i dobrze wyglądające- 
go starca, któremu tylko siły niedostaje do zaspo- 
kojenia swoich popędów i zachceń. 

„Projekt finansowy p. Arnima nie jest niczem 
więcej jak wybiegiem do pozbycia się prawa o 
odatku gruntowym, z zachowaniem pozoru, że 
izba gotowa jest każdej chwili uwzględnić potrze- 
by rządu. Izba panów gra niebezpieczną grę istnie- 
nia swego. System „Parlamentu dwuizbowego prze- 
chodzi przynajmniej bardzo ciężką próbę prakty- 
czności swojej. Kto przewidzi koniec tej walki? 

, 7 Paryż 14 marca. 

Wezoruj Cesarz przyjął hr. Kisielewa i pana 
Gille bibliotekarza biblioteki Cesarza Aleksandra II, 


ma zawsze przeciw sobie wszędzie i zawsze An- 
się na jedność Włoch. 


Wracam do spraw zewnętrznych, jedynie dziś 
nową usługę Piemonto- 


rych mianował Cesarz, 
Napoleon miał udać się 

Pojutrze zbierze się konferencya syryjska. Za- 
e strony Turcyi Vefik Effendi a 


nie Veli pasza, który nie opuścił dotąd Stamb 
A uła. 
siog: agitacyą adoókiiióde p potrzeba uwzględnie- 


Francyi z powodu pożyczki, skłani 

yczki anią T 
do. przedłużenia pobytu Pranenzów w 8, sry, zj +. 
żeli Turcya zgodzi się na to przedłużenie, trudno 


hi 
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przypuścić „aby Anglia mogła się temu oprzeć, 


anuje dziś przekonanie że Francya pozostawi swe | d 


wojsko w Syryi na czą8 mniój 

„Mowa lorda Palmerstona, miana w parlamencie 
nie jest uważana za złą. Legitymistowscy deputo- 
wani Ciała prawodawczego widzą wojnę niechy- 
bag i bliską, wołają że cała Europa się zbroi, a 
„wę MEA Monitor zawiadamia że urlopy żołnie- 
m raneuskich zostały przedłużone do 1go maja. 

Vojna wisi nad Europą, ale epoka jój wybuchu 
mejak Jeszcze pewną. Rozprawy izb wzniecają 
"O agitacyą, Każdy przeczuwa że zrobi się 
w Ciele Prawodawczem to co w Senacie, to jest 
że mimo krzyków, adres przejdzie bez zmiany. 
Blanqui został aresztowany za knowanie nowego 
spisku. Jest to nierozważny spiskowiec. Skazany 
on został dwa razy na śmierć, skazany został mo- 
że na 200 lat więzienia, przesiedział w więzieniu 
prawie całe swe życie, ale to wszystko nie nau- 
czyło go rozumu. Blanqui może być posłany do 
Kajenny, bo prawo bezpieczeństwa nie zostało wy- 
raźnie zniesione. Robotnicy paryzcy nie pokazują 
Już skłonności do tak skrajnych ludzi jak Blanqai. 

a oni nauczeni i więcćj umiarkowani. Możną po- 
wiedzieć że dziś robotnicy najwięcćj trudnią się 
polityką francuską a nawet europejską. Kiedy pa- 
nieze czytają Figaro, oni czytają polityczne dzien- 
niki i nie w mich nie przepuszczają. Warsztaty są 
polem ich ciągłej dyskusyi. 

Smutne procesa przez które przeszło kilku księ- 
ży, zmusiły rząd do zwrócenia pilniejszego oka 
na zakony, szczególnićj żeńskie. 

Wczoraj dano operę „Tannbiuser* Wagnera, 
którą tyle chełpili się Niemcy. Sala teatru byla 
nabita był w niéj i Cesarz , każdy chciał usłyszeć 
tak zwaną muzykę. . przyszłości, uwaga wszyst- 
kich była długo wytężoną i cierpliwą ale po wy- 
tężeniu i cierpliwości skończyło się. ..na wolnem 
wyświstaniu muzyki. Może jest niejaki związek 
między muzyką przyszłości Wagnera a planami 
na przyszłość Niemiec, planami sięgającemi w głąb 
Polski, jakie skreślił był kawaler Bunsen. 


więcćj nieoznaczony. 


Kraków 18 marca. Naczelnik tutejszego obwodu 
prioni; że w ogloszenie. í namiestniatwa z d. 9 

n. rozpisującem wybory dla gmin wiejski 
wiat Grybowski, który wraz 3 eie, mr g e Pa 
Sądeckim i Ciężkowickim tworzy jeden okrąg 
wyborczy, W) puszczony został przez omyłkę. Wybór 
więc z tych powiatów ma się odbyć w Nowym Są- 
grypa jak i w innych okręgach wyborczych w 

; m. 


e LEJ 


C. k. Namiestnictwo nadało opróżnion l 
lało opróżnioną posa 

dę katechety przy głównej i niższej szkole real- 
nej w Bochni, A. Ludwikowi Rojkowskiemu, za- 
stępczo te obowiązki pełniącemu. 
Maria cod um sprawiedliwości przeniosło Jana 
Siget w Wag Alu komitatowego w Marmarosz 
Tarnowa, nc 2 „na własną jego prsh do 
obwodowego. ając go tamże na radzcę sądu 

C. k. Namiestnictwo nadało opróżni 
nauczyciela przy głównej szkole. w Bodaj 
czycielowi przy tej samej szkole Maciejowi Ryba 
kiewiezowi, a opróżnioną przezto posadę nauczy. 
cielowi trywialnemu w Krośnie Ludwikowi Sli 
wińskiemu. 


~ Wiedeń 18 marca. Dziś odbywały się pier- 
wsze wybory do sejmu na przedmieściach Wie- 
dnia. Stronnictwo „liberalne wszędzie odniosło gó- 
Baiia ap inaczćj będzie w wyborach sa- 
I w dniu jatrzejszym. Wszelak 
liberalnem stronnictwie mice. at © 


ks publicznych na wątpliwe narażać stanowisko. 


x a karb owych stanów; albo- 
z nich, to Jest mieszczuchy, dbają o 

o ile pragną swój towar w 
jt ya stamtąd > ta 
z y płacić musieli; drudzy zaś, 
tojest urzędnicy w dzisiejszej Austryi, od daj ha 
odwykli albo też nigdy -nie nawykli wiedzieć co 
oni tylko rozkaz i posłu- 

Szeństwo; wieleż to bowiem praw nienaruszyli w 
ciągu 12 lat, a wszystkie nie trwały dłużej jak 


= austryacki może być wywieziony bez 89- 
u 


Powrotowi takich czasów? 
Królestwo Polskie. 


niedzieln Czasu zamieściliśmy 
roto i numerze Czasu zam y 
aeo siedzeń Delegacyi miejskiej w War 


sce pozwoli ach 13 j 15 marca. Zanim nam miej 
siedzeń tejże Ty ęściĆ protokóły poprzednich po 
my dziś Protokój oaJ) które nas doszły, podaje- 


z d. 16g0 marea wiec Ruego z kolei posiedzenia 
ziało gi 


wym dnia, 18 


a dsisigjoson posiedzeni 
j podpisani członkowie pod g ni: 
rałą Panluzzi, który zakomanikowyj A Jene. 
W przedmiocie sądów wojennych eo e = eh 


Warszawie w hu ratuszo- 
gmachu ratusz 
Marca o god. 7 wieczorem. 


u zgromadzili się ni- 


litycznych następujące wyjaśnienie na piśmie. „Po- 
ług obowiązującej u nas ordynacyi oryginalnój 
kryminalnój pruskićj, każdemu z obwinionych, o 
jakie bądżkolwiek przestępstwo oskarżonemu, słu- 
ży możność ustanowienia sobie obrońcy, który ma 
prawo znajdować się przy badaniu świadków $ 
340, asystować przy ostatecznem przesłuchaniu 
swego klienta § 422; akta śledcze do wyrobienia 
obrony powinny mu być po ukończeniu inkwizy- 
cyi komunikowane $ 457 w tćj obronie wykazać 
on może niedokładność śledztwa, żądać uzupełnie 
nia takowego, zwrócić uwagę sądu na przepisy 
prawa, które względem wypadku kwestyonis stó 
sowane być wiany. Ten przepis prawa podający 
obwinionemu wszelką możność usprawiedliwienia 
się, miał głównie na celu, aby ścisłą i bezwzglę- 
dną wyrządzana była sprawiedliwość; taki też cel 
pojmując kodeks kar głównych i poprawczych nie 
tylko, że w tem postępowaniu nie zupelnie nie 
zmienił, ale owszem w ustawie przechodnićj z d. 
11go listopada 1847 r. w $ 53 wyrażnie postano- 
wił: „iż w sprawach o przestępstwa i wykrocze- 
nią zagrożone karami głównemi, obrony zarządu 
przynoszone będą, bez względu czyli obwinieni 
będą tego żądać lub nie“. Ponieważ sprawy o 
przestępstwa polityczne należą do rzędu ważniej - 
szych i po większój części są zagrożone karami 
głównemi, obwinionym przeto bezwarunkowo do- 
dawani być winni obrońcy na zasadach służących, 
zwraca się tu uwagę, że nasi obrońcy sporządza 
ją obrony w języka polskim i nie wielu się zape- 
wne znajduje włądających tak dokładnie językiem 
polskim, aby w nim obrony swoje pisać byli w sta- 
mie, a w takim razie jeżeli sprawa przejdzie pod 
decyzyą sądu wojennego, w którego składzie pra 
wie zwykle są członkami osoby nie umiejące po 
polsku to obrona niepojęta przez nich (niekiedy 
niedokładnie tłómaczona) zamierzonemu nie odpo- 
wie celowi, chybaby do składu sądu wojennego 
delegowani byli i członkowie cywilni, tak jak nam 
przedstawia niejako obraz tego, ogólne zebranie 
rządzącego senatu. 

2) Co się tyczy prawa i procedury jakiemi się 
rządzą sądy wojenne, takowe objęte są w dziele pod 
tytułem „Swod wojennych postanowlenij czast 5 
ystaw ygołownych z 1855 r.tom 12.* Jest jeszcze 
uowsze wydanie z dopełnieniem postanowień od 
r. 1855 o którem było ogłoszenie w gazetach, lecz 
dotychczas władzom nie nadesłane. 

(podpisano) Markiz Pauluzzi.” 

Po rozpoznaniu tego pisma, Delegacya czuje się 
w obowiązku wyrazić: 

a) Że jak się pokazuje, przyczyną dla którój 
obwinieni polityczni nie mieli dotąd dodawanych 
obrońców nie są specyalne przepisy wojenne, ale 
ta okoliczność, że sądzący nie znają języka pol- 
skiego. Trudność ta byłaby usuniętą, gdyby na sę: 
dziów mianowani były jedynie osoby język krajo- 
wy posiadające, co tem bardzićj jest koniecznem, 
że i świadkowie w sprawach słuchani rozumianemi 
być muszą. 

b) Że prawo pod tytułem: „Swod wojennych po 
stanowlenij* którego właściwe uzupełnione wyda- 
nie dotąd nawet nadesłane nie zostało, nie jest 
w kraja prawnie obowiązujące. Ponieważ JO. Ks. 
Namiestnik wyrazić raczył życzenie, aby obrona 
obwininionym politycznym zapewnioną była, Dele- 
gacya nie wątpi, że jen. Pauluzzi raczy powyższe 
jéj zdanie przedstawić Ks. Namiestnikowi a przez 
to spełnienie życzenia Ks. Namiestnika przyspieszyć. 

Następnie Delegacya mając na uwadze wzbu- 
rzenie objawiające się między ludnością wśród 
którćj rozprzestrzeniane są wieści niepokojące u- 
mysły, powołując się na dzisiejszą odezwę Księcia 
Namiestnika, w którćj ZA zai sez 
i rzez policyę się mające, są wz s 
= parih gam a protokół swój z d. 6g0 mar- 
ca r. b., w którym zawiadomienie poprzednie De- 
legacyi w takich razach przez jen. Pauluzzi było 
przyrzeczonem ; Aoc 

Wnioskując z dzisiejszój odezwy Ks. Namiestni- 
ka, że w zamiarze władzy interwencya policyi za- 
stąpić ma wpływ moralny przez Delegacyę do- 
tychczas wywieranój, uważa, że wpływ ten byłby 
tym sposobem stanowczo zwichnięty ; dalsze urzę 
dowanie Delegacyi nie przynosiłoby korzyści; u- 
prasza jen. Pauluzzi, aby to jój zdanie do Ks. Na- 
miestnika ponieść raczył. 

W takich okolicznościach Delegacya najusilnićj 
prosi jen. Pauluzzi o jednoczesne przedstawienie 
Ks. Namiestoikowi zakończenia swego protokółu 
z d, 13 marca r. b. tyczące się zarządu miasta. 
W końcu jen. Pauluzzi zakomunikował co nastę- 
puje: „Przedstawiłem Ks. Namiestnikowi prośbę o 
uwolaienie pozostałych więźniów i spodziewam się 
że weźmie ją na uwagę, gdyż na dzisiejszćj au 
dyencyi byłćj przychylnie przyjął przedstawione mu 
podanie z haj: do J. C. M. o powrócenie z wy: 
gnania Stefana Dobrycza*, 

Nareszcie na zapytanie Delegacyi, czy wieści o 
zaszłych jakoby aresztowaniach kilku osób z pro- 
wincyi są uzasadnione, jen. Pauluzzi oświadczył 
że nie mu o tem nie wiadomo. Delegacya przed- 
stawiła jeszcze powziętą wiadomość, że w Lubli: 
nie aresztowany jest i uwięziony od dwóch tygo- 
dni Mysłowski aplikant sądu poprawczego i pro- 
siła o wiadomość o przyczynach tego aresztowa- 
nia. Jen. Paulazzi oświadczył, że o tem areszto- 
waniu żadnój nie ma wiadomości, lecz takową za- 
sięgnie i Delegacyi udzieli. 

Na tem protokół dzisiejszy przyjęty i po odczy- 
taniu podpisany został. 

— (Gazety warszawskie zamieszczały dotych- 
czas codziennie długi szereg darów tak w gotówce 
jak i w różnych kosztownościach na korzyść nbo- 
gich rodzia pozostałych po poległych w ostatnich 
wypadkach warszawskich, tudzież na korzyść ran- 
nych. Dary pieniężne znacznych już kwot docho- 
dzą, a między darami w naturze składanemi jest 
wielka liczba nader kosztownych albo też pamiąt- 
kowych tak familijnych jak publicznych. Kuryer 
Warszawski, w którego Redakcyi dary te bywały 
składane, ogłasza teraz, że nie może ich nadal 
szęzegółowo podawać, lecz tylko od czasu do cza- 
sn ogólne sumy ogłaszać będzie; wszelako przyj- 
mować ich nieprzestaje. Przy wielu z darów za- 
łączone były godła lub napisy, które może głó- 
wnym stały się powodem wstrzymania dalszego 
ich ogłaszania. EE. 

omitet Resursy kupieckiej w Warszawie, która 
była dotąd głównem siedliskiem Delegacyi, ogła- 
sza, że odtąd wstęp do tej Resursy dozwolonym 
tylko będzie członkom Resursy, lub tym członkom 
Delegacyi i Komitetu Towarzystwa Rolniczego, 
którzy lubo nie są członkami Resursy, otrzymają 
jedaak karty wejścia na czas nieograniczony. 


Włochy. 


Depesza kardynała Antonellego do Mgra Meglia 
odpowiadająca na broszurę Francya Rzym i Wło- 
chy następnie się kończy: 


„Teraz sprowadźmy do ostatniego mianównika 
punkta oskarżenia. Pomijając twierdzenia bezza- 
sadne, jawne potwarze, fakta obce sprawie zapeł- 
niające broszurę, cały upór jaki zarzuca Ojcu ś. 
ogranicza się na tem iż odmówił zrzeczenia się, 
którego mu wzbraniało sumienie, iż odroczył do 
chwili w której wzburzone progincye wrócą do 
porządku, ogłoszenie dalszych reform, na które 
już zezwolił, iż zaproponował zaciąganie na wła- 
sog rękę armii zamiast wojsk które mu ofiarowano; 
iź wolał dobrowolne zasiłki od wieraych niż wspar- 
cie krzywdzące ze strony rządów, które aui wszy. 
stkie, ani zawsze ożywione są zarówno życzliwemi 
chęciami. I te to akta niezłomności, szlachetnej 
bezinteresowności, które oczom nieuprzedzonym 
wydałyby się najgodaiejszemi pochwały, które 
wznieciły i wzniecają, jeszcze podziw odszczepień - 
ców, zdają się katolickiemu autorowi broszury na 
tak wielką naganę zasługiwąć, iż nieznalazłby wię- 
kszój gdyby pisał przeciwko tym, którzy rzeczy. 
wiście są odpowiedzialnemi za opłakane zaburze 
nia dni naszych. 

„Lecz to właśnie co więcej jeszcze zadziwia. 
Rząd cesarski Francyi dawał rady J. S wiątobliwo 
ści, lecz dawał je również i rządowi piemonckiemu. 
Jeżeli Ojciec $. jest oskarżony że za niemi mie po. 
szedł, rząd piemoneki nie zdawał się być więcej 
uległym. Zauważyć należy żę tam gdzie J. 5. da- 
wał odmowy, które nazwać można czysto bierne: 
mi, rząd piemoncki dawał odmowy czynne. 
nie sądził właściwem uczynić. niektórych rzeczy, 
jakich pragoął rząd francuzki, lecz Piemont uczy- 
nił niejedao, czego rząd ten niechciał, jak to pu- 
blicznie oświadczył. Rząd cesarski wzbronił gwał- 
cić neutralność państw papiezkich, a rząd piemoneki 
odpowiedział na to zaborem Romanii. Rząd cesar- 
s potwierdzał anneksyj, rząd piemoncki je 
robił. 

„Rząd cesarski wzbraniał grożąc nawet najściem 
Marchii i Umbryi, rząd piemoneki odpowiadał kar 
taczowaniem małej armii papiezkiej, bombardowa 
niem Ankony od strony lądu i morza, niezacho- 
wując nawet praw wojennych uznanych przez wszy - 
stkie narody. Rząd cesarski nalegał aby się trzy. 
mano układów przedwstępnych z Villafranca i tra- 
ktata ziirichskiego, rząd piemoncki żartował 
sobie z układów przedwstępnych i z traktatu. I tak 
długo jeszczejciągnąć moglibyśmy różne przytocze- 
nia, lecz te wskazówki wystarczą. A teraz któżby 
uwierzył? Autor broszury który tak okrutnie „pió- 
rem przeciw Ojeuś. szermuje, nie znalazł ani je- 
daego słowa nagany dla rządu piemonekiego. A 
jednak każdy mógłby się był spodziewać nietylko 
zarzutów przeciw sprzymierzeńcowi tak niebezpie- 
czńemu i tak kompromitującemu, lecz wezwania 
skierowanego do Francyi aby w końcu ukróciła 
i ukarała to Bzaleństwo. Lecz ani słowa o tem. 
Któż sobie wytłomaczy taką powściągliwość? 

„Tłumaczenie całkiem jednak jest naturalne i 
broszura daje nam go na ostatniej karcie, gdzie mówi 
że cesarz Francuzów „nie może poświęcać Włoch 
dla dworu rzymskiego, ani opuszczać papieztwa 
dla rewolucyi* co wychodzi na to, że trzeba po- 
święcić dwór wymaganiom półwyspu, że trzeba 
obalić doczesne panowanie stolicy ś. gdyż staje 
się zawadą dla konstytucyi i organizacyi Włoch, 
i że uczynić to potrzeba, aby papieztwo lub „wła- 
dza świecka nieupadła pod ciosami rewolucji. 

„Czy Autor broszury zastanowił się nad tem że 
Włochy, którym trzeba poświęcić świeckie posia- 
dłości Papieża, nie innego. będą miały pana jak 
Piemont, którego rząd sam się nazwał rewolucyj- 
nym, Piemont, który najeźdźa terytorya tych co 
się mu nie poddają dobrowolnie; który niesie rzeź 
i żelazo w pośród tych, co się wzbraniają jego 
jarzmu; który gwałci nietylko wiarę najuroczy- 
stszych traktatów to z powodu ich dawności, to 
przez prosty kaprys, lecz nawet prawo narodów; 
który zresztą dostarcza broni i pieniędzy do pod- 
burzania mas aby się następnie znalazły w mo- 
żności spełnić akt buntu przeciwko swym monar- 
chom? A jakąż stawia różnicę autor pomiędzy tym 
rządem możebnym, któremu daje dotąd nazwę re- 
wolucyi a Piemontem jak dziś jest i jakim się o- 
kazał w całem prawie postępowaniu swojem ? Ja- 
kież większe nieszczęście mogłoby spotkać papiez- 
two ze strony rewolucyi jak ją sam nazywa, niź 
to jakie je już dotknęło ze strony Piemontu. 
Wszak w imieniu króla sardyńskiego i jego mini- 
strów biskupi i kardynałowie jęczą w więzieniach 
wygnani są z swych stolic lub zmuszeni sami je 
opuszczać. 

„ W ich to imieniu znoszą zakony religijne, lub 
wzbraniają tym które pozostały porozumiewać się 
z głównemi swemi naczelnikami. W jeh imieniu 
niepokoją w wszelaki sposób sług Kościoła tak że 
cenzurze poddane bywa głoszenie słowa bożego. 
Tento rząd wyciąga rękę Po dobra kościelne i 
wi.lką ich część zagrabia na rzecz państwa. Tea 
to rząd nawet w prowincyach papiezkich, które 
sobie przywłaszczył, nie dozwała biskupom za- 
mianowanym na stolice obecnie opróżnione, zajmo- 
wać, jeżeli wzbraniają się uledz waruakom sprze- 
cznym z ich obowiązkami. Pozbawiając tym spo 
sobem tyle dusz właściweg” pasterza, pią wię- 
cej narażają religię. Co do każdego z tyc iż 
któw znajdziesz W. Eks. obszerniejsze szczegóły 
w aktach papiezkich juź przytoczonych i w moich 
depeszach, które się do tego odnoszą. 

„Jednak pomimo wszystkich tych faktów i jak- 
kolwiek je pojmuje autor broszury, jedna rzecz 
nas uspakaja, to jest, że ma on przeciwko sobie 
powtarzane zapewnienia własnego jego monarchy 
i tegoż ministrów, traktat zdlrichski w którym u- 
znane są i przyznane jako nieząprzeczone i nie- 
zaprzeczalne prawa Ojca $ i w kraju ogólny za 
pał całego świata katolickiego. 

„Z tego co dotąd wyłożyłem w krótkości W. 
Eks. pojąć możesz główną ideę tego pisma. Wszy- 
stko eo prócz tego wprowadzą pod względem 
sprawozdań za prawdę nie zbyt dyplomatycznych 
anegdot i rozmów podsłachanych w przedpokojach 
przesadnych fanfaronów i Protestacyj religijnych 
w chwili gdy zuieważa i lŻy najwyższego naczel 
nika Kościół, wszystko to nie zasługuje bezwątpie: 
nia abym tracił czas i praC$ NA czynienie wzmian 
ki o tem. 

„Znajduje się tam jednakże twierdzenie zbyt 
ważne, abym go bez zaprzeczenią pominął. Przed- 
stawia ono jako opozyczyę Przeciw dynastyi ruch 
Katolikow francuzkich na korzyść stolicy 8. Jest 
to obelga wymierzona przeciw wspaniałomyślnemu 
i szlachetnemu narodowi francuzkiemu, która obra- 
ża najdelikatniejsze jego Uczucie w tem, co sta 
nowi najpiękniejszy jego tytuł do chwały i nie- 
śmiertelnego heroizmu t. j. W religijnem poświęce- 
niu. Lecz aby zadąć fałsz tej ohydnej potwarzy, 
dość było zauważyć że ruch ten popierany by 
we Francyi przez osoby duchowne i świeckie nie- 
mniej błyszczące enotą i nauką, jąk otwartością 
swą i szczerością. 


„Przypisywać ludziom tak czcigodaym nibezemaą 
obładę, iż używają płaszczyka religii do osłonię- 
cia politycznych swych zamiarów, jest oskarżeniem 
tak niewłaściwem, że niemam wyrazów na odda- 
nie pogardy na jaką zasługuje. Ponieważ jednak 
dziełko wiąże głównie część duchowieństwa fran- 
cuskiego z Ojcem á. przedstawiając go zelżywie 
jako powolae narzędzie chytrych knowaczów, zmu 
sza mnie zawstydzić tyle bezczelności jednóm bi- 
jącóćm w oczy rozumowaniem. 

„Rach religijny we Francyi za sprawą Stolicy å. 
nieróżnił się rzeczywiście od ruchu jaki się obja- 
wiał w Belgii, Niemczech, Irlandyi i w innych 
krajach. Skutek ogólny dowodzi równieź przyczy- 
ny ogólnćj. Trzebaż rzec, że cała Europa pravu- 
braziła się w jedną wielką Wandeę. Jeżeli z Fran- 
cyi kilkuset walecznych stanęło pod chorągwią 
papiezką, z ianych krajów większa jeszcze liczba to 
uczyniła. 

„Powie kto może, że opozycya dynastyczna prze 
ciwko Cesarzowi Francuzów popchnęła do tego 
szlachetnego poświęcenia się dzielnych synów tych 
rozmaitych narodów. Lecz na takie rozumowanie 

odpowiadaćbyłoby stratą czasu. 

„Prawda, że we Francyi ruch religijny w celu 
obrony zaczepionego Papieża objawił się z wielką 
żywością i zapałem, lecz powód tego jest szlache- 
tniejszy niż autor broszury przypuszcza. Przyczy 
na leży słusznie w obawie Francyi katolickićj aby 


„|Jój niezdarto z ezoła najszczytoiejszój wieńczącćj 


je aureoli i narażono na niebezpieczeństwo zni- 
szczęnia dzieła Karola W. Karol W. rzeczywiście 
stał się wielkim oswobodziwszy i zwiększywszy 
dzierżawy Stolicy $. zaczepione i najechane przez 
króla lombardzkiego, któremu zachciało się, jak 
się to dzisiaj dzieje, posiadania całych Włoch. Co 
więcćj jeszcze, ustalił on wszechwładztwo Papie- 
ża oparte na najsilniejszćj podstawie i kazał je u- 
uzoać Europie. Leez dziś wszelkie łożone są usi- 
łowania aby to wielkie dzieło, będące w obec ka- 
tolickiego Świata najbardzićj zazdroszczoną i naj- 
czystszą chwałą starszćj córki kościoła, upadło 
wbrew ponawianym upewnieniom bądź publi- 
cznym bądź prywatnym, jak to wykazałem wyżćj, 
za pomocą których raz Cesarz Francuzów, znów 
jego ministrowie zaręczyli, że władza świecka nie 
będzie zachwianą lecz wzmocnioną. 

„Chcąc wyszukać inne przyczyny tćj obawy, 
znaleśćby je można bądź w zaanćj odezwie ce- 
sarskićj wystósowanćj z Medyolanu do Włochów, 
bądź w tłómaczeniu dawanem powszechnie spot- 
kaniu się w Chambery Cesarza Francuzów z je- 
dnym z jenerałów piemonckich; bądź w zaprowa- 
dzeniu zasady nieinterwencyi pojmowanćj w du- 
chu sprzyjania rewolucyi i przeszkodzenia mocar- 
stwom katolickim w daniu pomocy Papieżowi; 
bądź w opozycyi przeciw środkom, któreby sku- 
tecznie były wstrzymywały świętokradzkie złapie- 
nie państw kościelnych; bądź w czynieniu propo- 
zycyj niewykonaloych. szystkie te przyczyny 
pomijając inne, wiążą się z wspomnieniem tego, 
co zaszło ną kongresie odbytem w Paryżu r. 1856. 

' „Kładę koniec téj dyskusyi, do którćj doprowa- 
dziła mnie mimowolnie śmiałość broszury. Na za- 
kończenie uczynię uwagę, że jeżeli prawda, jak to 
na ostatniej karcie jest powiedzianem, iż stolica 
św. pozbawioną jest dziś wszelkićj pomocy ludz- 
kićj (jak to autor lepićj wie niż ktokolwiek) nie 
jest pozbawioną pomocy Boga; a Bóg potężniej- 
szym jest bezwątpienia od ludzi. Cokolwiek się 
stanie, Ojciec ów. znajdzie pociechę, że pozost.ł 
wiernym obowiązkom sumienia swego i że w cza- 
sach tak głębokiego zepsucia i tak wielkićj zdra- 
dy, z niezachwianą stałością głosił i utrzymał w o- 
bec świata wieczyste zasady sprawiedliwości i prs- 
wa. Zwycięstwo moralne jest zapewnione, a wię- 
céj ono warte, niź wszelka wygrana materyalna. 

„Kilka tych uwag, które W. Ekse. przesłałem, 
posłużą ci za instrukcyą i prawidlo, abyś w da- 
nym razie znalazł w nich środek odparcia zarzu 
tów, jakieby ezerpane być mogły przeciw stolicy 
św. z broszury wzwyż pomienionćj. Jestem itd. 


„Rzym 26 lutego 1861. (podp.) J. kard. Antonelli“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 marca. Dowiadujemy się z wiarogo- 
dnego źródła, że dyrektor Instytutu Technicznego w 
Krakowie Dr. Michał Łuszczkiewicz, przeniesiony zo- 
stał na stan spoczynku. Na innem miejscu znajdz e- 
my może sposobność powiedzenia nieco o 40 latach 
zasług jego w zawodzie nauczycielskim. Zastępować 
będzie tymczasowo dyrektora tego instytutu prof. Dr. 
Brzeziński. 

-— Zmarła w d. 16 b. m. księżna Wiktorya Kent, 
matka królowćj angielskićj, urodziła się 1786 r. Była 
ona córką księcia Franciszka Saskiego linii Koburg- 
Saalfeld; pierwszym jój mężem był książę Emich Lei- 
ningen, po którym owdowiawszy w r. 1814, poszła 
w r. 1818 za Edwarda księcia Kent, czwartego syna 
króla Jerzego III, po którym owdowiała w r. 1820. 
Królowa Wiktorya córka zmarłćj księżny, wstąpiła na 
tron po bezdzietnych stryjach swoich Jerzym IV i Wil- 
helmie IV. 

— Jutro we środę dnia 20 marca, Ś. Eufemii i 
Teodozyi. ! 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 19go marca 1861. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 
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Kraków 19 marca. W skutku złych dróg nie 
zwieziono wczoraj wcale zbożą na granicę do Barana. 
Dzisiaj na targu kleparskim wszystkie gatunki zbóż 
trzymały się cen niezmiennych. Płacono pszenicę po 
13 do 13.50 złr. Żyto po 9.50 do 10.25, jęczmień 
7.50 do 8.25. 


Wrocław 13 marca. Ruch handlowy na targu 
zbożowym był bardzo mało ożywiony. Wszystkie ga- 
tunki zboża odchodziły dość dobrze. Cena pszenicy 
podniosła się. Żyto utraymało się przy dawniejszćj 
cenie, jednak odbyt cokolwiek się zmniejszył. Jęczmień 
po pełnych cenach z łatwością odchodził. Owies, groch, 
fasole, wyka i kukurudza bez pokupu. Biały konicz 
słabo odchodził. Czerwonego małe ilości po zniżonych 


ł| cenach sprzedano. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Turyn 17 marca. Opinione zamieszcza dziś ar- 
tykuł pod napisem: „Uznanie państwa włoskie- 
go.“ W nim mówi o tradnościach, jakich Włochy 
doznawać będą, aby otrzymały uznanie dyploma- 
tyezne i przyjętemi zostały w poczet państw u- 
znanych. Lubo żadne z państw europejskich nie 
ma interesu stawać na zawadzie ukonstytuowaniu 
się Włoch, wszelako niejedno państwo zapewne 
wzbraniać się będzie uczynić to. Rząd jednak nie 
myśli narażać się na odpowiedź odmowną, Jak 
długo państwa niebędą uwiadomione urzędownie, 
o proklamowaniu państwa włoskiego, to niechaj 
utrzymują dalsze stosunki z Włochami w dotych- 
czasowy sposób, zaś po zawiadomieniu ich o tem 
i odpowiedzi odmownej, już by na tem poprzestać 
niebyło można. Państwa gotowe uznać odrazu 
królestwo włoskie, powinny być o tem niezwło- 
cznie zawiądomione; wahające się rządy wypa- 
dnie pozyskać dla siebie przysługami; zaś uzna- 
nie ze strony tych państw które widocznie sprze- 
ciwiać się będą, należy zostawić późniejszemu 
czasowi i opinii publicznej. 

Turyn 18 marca. Opinione donosi, że waro- 
wnia Civitella del Tronto poddała się. 

Neapol 17 marca. Parowiec „Ercole“, który 
10 dni tema odpłynął z Palerma do Neapolu, zgi- 
aął bez wieści. 

Itzehoe 18 marca. Opinia wydziału konstytu- 
cyjnego w Izbie deputowanych nad propozycyami 
rządowemi kończy się temi wnioskami: Zgroma- 
dzenie raczy oświadczyć, iż nie będzie mogło zgo- 
dzić się na wskazaną przy otwarciu zgromadzenia 
Stanów konstytucyą ogółu państwa; iż projekt do 
ustawy mającćj być zaprowadzoną tymczasowo, wi- 
nien być odrzucony, a marszałek Stanów ma mięć 
polecone sobie podać do wiadomości zgromadzenia 
związku niemieckiego w Frankfurcie tak propozy- 
cye rządowe jakoteż odpowiedź na nie Stanów 
Holsztyńskich. 

Paryż 18 marca. Z Konstantynopola miano 
tu wiadomość, że poseł rosyjski p. Łabanow od- 
stępuje od żądania swego co do nieustającej kon- 
ferencyi, a to wtedy, jeżeli Porta przedłoży pro- 
jekta reformy. Porta oświadczyła że to uczyni, 
ale dopiero po ich ogłoszeniu (?). 

Londyn 18 marca. Z Washingtonu otrzymano 
wiadomość z d. 5 bm. Inauguracya Lincolna no- 
wego Prezydenta Stanów Zjednoczonych odbyła 
się 4go bm. Lincoln w przemowie do kongresu 
mianej przy tej sposobności, rzekł, iż nie myśli 
wdawać się w sprawę niewolnictwa tam gdzie 
takowe istnieje; konstytucya Związku trwa pra- 
wnie. Żaden kraj niemoże przeto występować z Unii. 
Prezydent będzie czuwać nad wykonywaniem u- 
stawy, bronić własności związkowej i ściągać po- 
datki. Wtedy dopiero zdecyduje się na rozlew 
krwi, jeżeli będzie do tego zmuszonym. Inaugu- 
racya odbyła się bez naruszenia spokojności. 

Anglia niechce uznać blokady portów południo- 
wych, jeżeli takowa niebędzie rzeczywiście wykony- 
waną. ZY 


Wybory deputowanych w całćj monarchii au- 
stryaekićj wyjąwszy w Galicyi, odbyły się po 
wsiach 18go. Nie będziemy wymieniać wszystkich 
nazwisk, albowiem większa ich część niema dla 
nas żadnego znaczenia. Ważnemi w ogóle są wy- 
bory w Niźszćj Austryi i wybory w Czechach, 
pierwsze jako cechujące liberalny kierunek , drugi 
narodowy. W Niższćj Austryi wybrani zostali Dr 
Brestl, bar. Józef Kalchberg, bar. Dobblhoft rad- 
ca rządowy Arneth itd., reszta imion nieznanych, 
W Czechach z imion znanych: Mahaczek, Dr Pa- 
lacki, Dr Purkinie dwa razy, Dr Czupr, Wacla- 
wik, Dr Rieger dwa razy, hr. Thun syn, Dr Brau- 
ner, Kratochwil itd. Wybory z miast odbędą się 
19go. ; 

Bióro telegraficzne wiedeńskie podaje telegram 
z Krakowa, w którym niedokładnie przedstawia 
z Czasu doniesienie naszych korespondentów war- 
szawskich co do odmówienia przez Księcia Na- 
miestnika przyjmowania podpisów na adres; albo- 
wiem jak to czytelnikom naszym jest wiadomo, 
Namiestnik wzbraniał się wprawdzie przyjmować 
podpisy, ale je przyjął wreszcie i odebranie tako- 
wych piśmiennie poświadczył. 

Gazeta Codzienna donosi, że zgromadzenie ku- 
pieckie miasta Warszawy, które się dzieliło dotąd 
na dwa oddziały, chrześciański i żydowski, uchwa- 
liło znieść ten podział i bez różnicy w jedną 
się kongregacyę. Na zebrania kupców A 
odbyło w tym celu pod przewodnictwem p. Ksa- 
werego Szlenkera w Resursie, uchwalono to zje- 
dnoczenie. p 

Zanim otrzymamy osnowę całkowitą manifestu 
Cesarza Aleksandra z d. 3 b. m. (19 lutego) ogło- 
szonego w Petersburgu w d. 17 marca, o którym 
nam doniósł wczoraj telegraf, zamieścimy tu je- 
szcze z telegramu Bióra berlińskiego wstęp do 
rzeczonego manifestu. Mówi on: Spuścizną przod- 
ków Naszych i z nakazu Opatrzności dostało się 
nam w udziele polepszyć stan poddańczy chłopów. 
Zaczęliśmy to dzieło w stałem zaufaniu do szla- 
chty cesarstwa. Zaufanie to nasze sprawdziło się. 
Dalsza część telegramu bióra berlińskiego jest taka 
sama, jaką podaliśmy wczoraj. Manifest zaś koń- 
czy się temi słowy: Spuszczamy się na zdrowy 
rozum naszego ludu. 

odana przez nas wczoraj depesza telegraficzną 
z Zagrzebia z 18go mówi o powstaniu w Bośnii 
i pobiciu nawet Turków pod Gackiem, Gazeta Za- 
grzebska, która tu służy za żródło, mówi, że po- 
rażka ta, lubo dotąd nawieści jeszcze opiera się, 
jest dla tego prawdopodobną, iż w całój Bośnii 
jakoteż w Krainie i Posawinie zwołano spiesznie 
pod broń baszybozuków zą pomocą sygnałów alar- 
mowych. Rząd prowincyonalny turecki w Seraje- 
wie zajął się uzbrojeniem, żywieniem i sprowa- 
dzeniem podwodami tego pospolitego ruszenia. Jak 
się w obec tego powstania zachowa Czarnogóra, 
tego przewidzieć nie można; przypuszczają tylko, że 
obce wpływy gą tam w robocie. Kajmskam Bihar- 
ski wyjechał lękając się o siebie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „(ząsu.7 
Rzym 19 marca. Na dzisiejszym konsystorzu 

Papież miał_ allokacyę bardzo silną i natarczywą. 
Turyn 1 paz pa Civitella del Tronto 

wzbrania się kapituiować. 


———— a 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


raków 19 marca. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . < złp. | 314 
Ruble n pamah TEE t PE „| | 109 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . » p aae. 67, 
SRESKOPIOWE a: a. adgs Leia, -jUNEH ka t6 144 
Półimperyały oe ae —— » 1.8 11 90 
Napolęondory MORGE „UuziecGz. AB s | Sa 11 65 
Dukaty holenderskie ważne . . « * * * » p 6 80 
Listy pozach. ku są” ca óh. kon. 87 25 dj 
z EA > z pet na wal. aust. , poj 82) — 
Obligacye iindern." z Ktuponami - + > - „ |644— [64 — 
Pożyczka narodowa z r. 185% pe kep.. n [76 -— |75 — 
Akcye kolei gal. bez kuponu Z wpłatą 40%, „ | 158 | 156 
Listy zastawne polskie, z kuponami ._ ponani . z4p.| 994 | 983 
Wiedeń 19 marea. (telegraf) złr. c. 
5% Metaliki rea ambtis to" Lane ore 65 — 
5%, Pożyczka narodowa... . . .. . . 76 35 
Akcye banku narod. wi adj Jonon 3 724 — 
banku kredytowego ..,.. . . ia 39 
ROF 9 2YE Sinis 0 AKP . 
Petteeai 10 funt. szterl. , . . . . . ... . Że 
Dukat pojedynczy. . ,.. . i: blk adj zin, BI 000 
Wiedeń 18 marcą. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki u wal. austr.. . . « « *« *.* 9 75 |59 25 
5%, Pożyczka narodowa . + » + » « + + » 76 50 |76 40 
5%, Metaliki. na mon. konw. - + » ;: + » + [65 10 /64 90 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . - 50 |86 — 
5%; á: węgierskie. . . . . [66 — |64 75 
DĄ: -4 z chorw. słow. ban. . |65 — |64 — 
LASKI 3 licyjskie. . . . . 63 — |62 25 
Ly ZZ 5 bukowińskie + e . « [62.25 [61-25 
Stayicz i siedmiogrodzkie . . |62 50 |61 75 
| A4ĄŃDE i innych krajów kor.. {89 — |88 — 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . . . . . . 89 75 |89 25 
Listy zastawne 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . . . . 99 50 
mostka G laiar was 102; | 1014 
a + EekoGia 10.lęmie* s t i «use s" igs sk 
= Ę = losowane w wal. austr. = 55 n 
49% Tow. kredyt. > „roze pi iqa 4% 
ez l 
Losy poż. pi z r. 1860 całe . . . . . 82 — |81 50 
z r. 1839 całe . . 1091 
oz z r. 1854 na 4%, 85 75 |85 50 
Bilety rentowe Como « « «. 00. «0 44. 16 25 115 75 
Losy zakładu kredytowego. . « . « « « « 115*—| 11475 
a ztryestskie pa, Ahaa 02 sa zero 0 125 
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . . . . 993 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. — |91 — 
»  Księcia”Salm JAAR 2 5 75 |37 26 
„ Księcia Palffy yć 40 wi» e — |36 50 
„ Księcia Clary -r n-* k 15 |36 25 
„ Hr. St. Genois. ssr żyd 36 50 
„ Miasta Budy „40/35 . 75 |36 25 
„ Księcia Windischgrätz 20 „ . 21 50 
„ Hr. Waldstein KEO « 25 |25 75 
„ Hr. Keglewicza EE” |] R"TREPERE * 16 50 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . . . . . » . 722 
„ zakładu Kredytowego. . . . . . . 163:20| 163:— 
» żeglugi parowćj na Dranja p ega 418 
» kolei północnćj Ces. Ferd.. 2052 |2050 
n = 2 SAAogótrurtty zi 286 
a n zachod. Ces. Elżb. . . . . . . 186 
+ "» ae „sake 106 
F. z cisańskićj « JA ondhe Z 147 
s „ Południowćj. . « « « « « e 190 
Galicyjskićj . © - « - - « + » 155 
Kursa zagraniczne (3 zo graj 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . « « . o Zi 
Augsburg 100 zł. nadreń. . - + «> 5 z! 12475) 12450 
Berlin 100 tal. - +. - » „52>.+ © » « 2 — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . | 2 3 | 12525 12475 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . 87 — 5 
Hamburg 100 marków . . . « . . . 2 3 |11075/110:50 
E R E O EO = 4 = 
Liworno 100 firów. . . . « « . . . 87 a 
Londyn 10 funtów. . . « . » . « » A 8 | 147:75) 147-60 
Paryż 100 franków . « « » « « » - 7 58 40 
Waluty 
Cesarskie KOFoNY = - - eo 2 0 0 2 0 8 z0 20 
kOrony 150 2 AINES 82 
> ukaty na wagę . -. « « « « « » 6 97 
> % obrączkowe. . . « s « « 6 97 
pm al anaoa kre renade PA anta K. 4 
apoleondory = « » « < s : + + + : + + + 
— U S a A d 20501, xs = 
Ha DGM. SIABST „Mi.iisath. 
Pla olozoczioi, - eflotjaoe aisimi- 12 5 
Soweren. ate s <zaane ao POECI 14 80 
Imperyały rosyjskie . . . . . . . « « « » 12 7 
Sre o A A c 8 (581, ŚW ADB 146) 
Ti ma m. 2 giodsq. s „Dł + da 1414 
a ZWIĄZKOWE. - + «>< gie 8 900 
Pruskie bilety kasowe. - « » - rrer 1.2 20] 
wów 16 marca, } 
Dukat holenderski. - - ++ + * + 6 85 
austryacki - - - - - es « « « . . 6 95 | 6 99 
Półimperyał SAKE SE 70000, 00... 09, i2 9 11 90 
Rabat rosyjski: FORTI AIDE 70. (X 2 32 | 2 29 
Talar pruski . is 4% emos ilaje: > 222218 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. | 2 60 81 90 
n n » n » W mon. kon. [86 75 |86 — 
Oblig. indemn. bezkupon. > -. . . . ... , 62 63 |62 — 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . 16 -— 
Warszawa 16 marca, 
Półimperyały . « « « + + « 1 1 1 1. rubli 5 63 
Obligi skarbowe. . . « « « « «2 eyi 5 — 
e O T E E a . j 1 84; 
Listy zastawne m OKIĘBE . - +: « 1 rubli |14 81 | — 
supón 27303 67%: „(0% ka 14 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj = 
Wrocław 18 marca. ams GZIP | - 
rj austryackie w mon. nowój . . 
Polskie bilety bankowe. . . . . . « 1 «1. a 
„ listy zastawne. . . « » « + + + » . 85,4 
Poznańskie listy zastawne A eres ore cdi * i) 
z i T E EREA 944 
Obligi kolei krak--szląsk.. . . . . . . . . = 
Paryż 16 marca, 
i krlAKILZERREOŚ 1 lai Riki EN o 30 
Londyn 16 marca. 
Kombilo re 2. o > 9 > rA RA arta i 92] 


Peciągi esebowe. na. kolejach żelaznych 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy T rano== do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 8. 85 po połud. == 
do Ostrawy (przez Bogamin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 35 
rano; => do Przemyśla 10. 80.rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

x Granicy do Szczakowy 6, 80 rano; 2. 6 po południu 

tSzczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po potu- 

ji dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rsessowa do Krakowa 2. 26 po poładniu— z Prse- 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 

(Przychodzą: 

do Krakowa Wiednia 9. 45 adk 7. 46 wieczór — 
> 27 mię i Warszawy 9. 45 rano; 
si © — z Ostr rzez Bogu- 
min (Oderbergy z Prus) pe e 
2 Rz0880WA B: 4Q więczóri — z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; 
wieczór. A8 

do Reeszowa x Krakowa 11. 51 Przed południem. = 

do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu 


a 4t.| aa 
Przyjechali od 18 do 19 Marea. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Mieczysław Skalski Por. kanaton 
z Gracu, Konrad Fichauser, Ignacy Jordan, Julian Ta czeń- 
ski wł. dóbr z Galicyi. Edward i Stanisław Homolaczowie 
z Gmojnika. Przecław Sławiński wł. dóbr z Kleozy. s 

Wyjechali: Marya Wydżga do Królestwa. Adam Henri- 
czek. Mieczysław Skalski do Galicyi. 


W Drukarni „CZASU. 


dotyczących poprawy osuszania ląk kwaśnych, 


Urzędowe. 


Obwieszczenie, 


[Nr. 5598]. Podaje się do powszechnój wiadomości, iż 
w dniu 15m Kwietnia 1861 roku o godzinie 11 przed połu- 
dniem w gmachu Ces. Król. Władzy Obwodowćj w Krakowie 
odbędzie się Licytacya ustna, tudzież przez sekretne opieczę- 
towane Deklaracye, na wypuszczenie w dwunastoletnią dzier- 
żawę dóbr Tropiszów , Szpitala śgo Łazarza w Krakowie 
własnych, w Królestwie Polskićm, na samćj granicy od stro- 
ny Wielkiego Księstwa Krakowskiego położonych , „gruntami 
swemi cóbr Kościelniki w powiecie Mogilskim dotykających. 

Dzierżawa ta rozpocznie się z dniem 2420 Czerwca 1861 r. 
i trwać będzie do tegóż dnia i miesiąca 1873 roku 

Do dóbr  Tropiszowa na'eży przeszło 


Za cenę wywołania ustanawia się dzierżawcy roczny czynsz, 
półrocznie z góry opłacać zi mający w kwocie Złotych Pol. 
otych Reńskich Waluty Austry.) 


Licytacya odbywać się będzie wprawdzie w miejscu i cza- 
sie wyżćj podanym ustnie, jednakowoż i pismiennie 0- 
pieczętowane i powyższem vadium opatrzone oferty, atoli 
tylko do chwili zamknięcia protokółu ustućj licytacyi przyj- 
mowane będą. 

Oferty te muszą wyrażać liczbami i literami sumę ro- 
cznego czynszu dzierżawnego zaofiarowanego , i oprócz daty 
obejmowsć miójsoe zamieszkania, stan czyli zatrudnienie i pod- 
pis własnoręczny czyniącego zaofiarowanie. 

Bliższe warunki dzierżawy téj mogą być w godzinach urzę - 
dowych, w biórze Ces. Król. Komissarza obwodowego Dra Mi- 
chniewskiego przez strony interesowane przejrzane. 

Z Ces. Król. Władzy Obwodowej. 


Kraków dnia 12 Marca 1861 r. 


Magistrat król. miasta Lwowa podaje do pówszechnćj 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia własnością 
gminy będącćj nowo wybudowanej. restauracyi w ogro- 
dzie po-jezuickim w Lwowie, z prawem używania 
placu przed budynkiem, i wyłącznego wykonywania 
traktyerni i wyszynku na czas trzylecia, licząc od dnia 
15 Maja lub dnia 1 Czerwca 1861 r. odbędzie się 
dnia 4 Kwietnia 1861 r. w biorze Igo departamentu Ma- 
gistratu licytacya przez opieczętowane deklaracye. 

Komissya licytacyjna przyjmować będzie takowe de- 
klaracye w dniu rzeczonym od godziny 9 z rana do 
5 z południa, po upływie tego terminu, przystąpi do 
otwarcia złożonych deklaracyj, 

Każda deklaracya opatrzona być winna w wadium, 
mao pznacza się w kwocie 300 złr. w. a. gotowizną 
i A siążeczkach Balicyjskiej kasy oszczędności, w ga- 
icyjskieh listach zastawnych lub też w innych papie- 
rach publicznych podług kursu onych. 

Wadium plus-licytanta zatrzymane będzie na kaucye 
i przechowane w kasie mićjskiej, aż do upływu termi 
nu dzierżawy. Ł. 

Inne warunki tćj licytacyi ogłoszone będą przy jéj 
rozpóczęciu w dniu wyż wzmiankowanym , mogą wszak- 
że już od dnia dzisiejszego przejrzane być w 1 depar- 
,mencie Magistratu. 

Od Magistratu kr. Stołecz. miasta 

Lwów dnia 28 Lutego 1861 r. (289-3) 


p O O TĄ 


s&s Technik, Irygator łąk 
=- i Drenarz 
CIEP aP EL A H< )_ 


zatrudniony jaż od lat kilku pracami tego zawodu w kraju 
naszym, t.j. w Galicyj, Królestwie Polakiem i Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem ; — znając przytem zasadnie (gruntownie) 
uzupełnianie tychźe robót, tak pod względem teoryi, jakotóż 
i praktyki; ośmiela s'ę niżój podpisany z nadchodzącą wio- 
sną odezwać się do JWW. Właścicieli dóbr ziemskich, Po- 
siądaczy gruntów i Obywateli, iż mie w celu ciagnie- 
nia wielkich zysków, ale mając sobie za zadanie pójść 
w pomoc terąźniejszemu postępowi gospodarstwa narodowego, 
podejmujo się wykonywania wszelkich 


niwellacyj i planów projektacyjnych 


jakotóż 
urządzania tychże do zawodniania, osusza- 
nia gruntów ornych, ogrodów, mieszkań mo- 
krych i wilgotnych 

za pomocą susznic (Drenów) tak za dzieanem umiarkowanem 
wynagrodzeniem, lub ryczałtową ugodą. (300-1-) 
Jan Aleks. Szatkowski. 

BEE 7 powodu tę; sau nieobecności w Krakowie upra- 
szam WW. PP. Jnteresentów, aby wszelkie kore- 


spondencye łaskawie raczyli przesyłać f s 
H. Ch. w Drukarni „Czasu: = iirakowiż: = żyj 


-Do Handlu Bławatnego 


Ntanisł. Zawadzkiego 


W KRAKOWIE 
w Rynku głównym przy rogu ulicy Sze- 
wskićj, nadeszły najnowsze wybory 


okryć wiosennych, 
tudzie A 
Mantyl jedwabnych, 


z któremi poleca się szanownćj Pabliczności. (311-1-8) 


_Szpichlerz piętrowy 
na Skład zboża i 
Browar 


do wyrabiania Piwa; tak bawarskiego jak i krajowego, 
2 urządzoną maszyneryą , kompletnem naczyniem, sto- 
sownem mieszkaniem, ciągle w czynności, na przedmie- 
sciu Piasek Nr. 3, najbliżój miasta położony, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania lib wydzierżawienia. Bliż 
sza wiadomość u właściciela na miejscu: (169-1-3) 


Powóz wiedeński poczwórny 


„mało przejeżźdżony, 
jest do nabycia. — Bliższą wiadomość pod L 32 w Rynku 
głównym na 1ćm piętrze, (307-1-3) 
Pona Pisz [28 


est dó najęcia w każdym czasie lub od 1go Kwietnia rb. 
cała Realność, to jest oddzielny Dom murowany 
EF parterowy, obejmnjący od frontu, okien 5, czyli dwa Po- 
koje i Gabinet, a od tyłu okien trzy, czyli Pokój, Gabinet i 
Kuchnią. do tego Piwnica, Szopa na skłąd drzewa i szopa 
wiolka marowana, Stajnia i obszerny Dziedziniec, a przed do- 
mem Ogródek kwiatowy. Cała Realność otoczona murem, a 
to przy ulicy: Wolskićj blisko miasta obok plantów, idąc na 
onie po prawój stronie, jak czerwony mur i dwie Bramy 
pod L. 14%2/,., — Wiadomość na miejscu u Stróża, któren 
ws-ystko okaż», (315.1-5) 


CZAS z Środy 20 -Marca 1861. 


LUBWIEBA. 


OBWIESZCZENIE 


względem zaprowadzenia ograniczonego czasu w dostawie przesy- 


łek pilnych i ciężarów na c. k: uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika. 


Podpisany Zarząd kolei uwiadamia niniejszóm, że począwszy od 20go Marca 1861 zapro- 
wadza pewne ograniczenie czasu w dostawie przesyłek pilnych i ciężarów, czyli tak zwane ter- 
mina dostawy, pod następującymi warunkami: 

Wymiar, terminu dostawy, za dotrzymanie którego Zarząd kolei staje się publiczności odpo- 
wiedzialnym, tak, że z przekroczenia tegoż nastąpić może uzasadnione żądanie wynagrodzenia 
czyli tak zwana reklamacya, wynika z sumowania niżćj wymierzonych terminów odrębnych, to jest 
czasu, którego wymaga ładowanie, przewóz, przechód na inną kolej i oddanie przesyłki pod dy- 
spozycyę odbierającego. 

A) Co do przesyłek pilnych. 

Termin ładunku czyli wymiar czasu potrzebnego do ładowania przesyłki pilnej w wagon, 
ogranicza się na 12 godzin od chwili odebrania tejże przez kolej, przedłuża się do 24 godzin 
tam, gdzie przechodzi tylko jeden pociag dziennie, bądź osobowy, bądź mięszany. 

Wymiar czasu przewozu zależy od odległości tak, że na każde 24 mil wyznacza się godzin 
12, reszta zaś z tego podziału wypadająca i nie wynosząca więcćj jak mil 5, nie wpływa na 
ograniczenie tego terminu. 

Wymiar czasu przechedu t. j. ażeby można oddać przesyłke pilną z kolei głównój na po- 
boczną albo z kolei własnój na stykającą się obca, ogranicza się dla stacyi przechodowćj na 
godzin 492. 

Do wydawania przesyłki pilnćj, t. j. ażeby stanęła gotową do dyspozycyi odbierającego, na- 
znacza się godzin 12. 

Dla odbioru i wydania przesyłek pilnych otwarte będą bióra w purze letnićj t. j. od 1go 
Kwietnia aż do 50 Września włącznie, najpóźnićj od godziny 6 z rana aż do godziny 7 wie- 
ezorem; w porze zimowéj t. j- od 4 Października aż do 34 Marca włącznie, najpóźnićj od go- 
dziny 8 z rana do 6 wiecz rem. 

Gdyby z sumowania powyżćj określonych wymiarów czasu wypadł ostatni lermin dostawy 
na taką godzinę, w którójby bióra kolei były zamknięte, to się weń wlicza jeszcze przedpołud- 
nie dnia następującego. 

B) Co do przesyłek ciężarów. 

Wymiar czasu do ładowania ciężarów, oznacza się na godzin 48 cd chwili odebrania ta- 
kowych przez kolćj. 

Jeżeliby ciężary z powodu ich własności tylko w pewnych dniach przewozić się miały np. 
towary palne, natenczas wymiar terminu ładuńku zależy także od dnia, w którym się takowe 
rzeczy przewożą 

Wymiar czasu przywozu zależy od odległości tak, że na każde 14 mil wyznacza się go- 
dzin 24, reszta zaś z tego podziału wypadająca, nie wynosząca więcćj jak mile 3, nie wpływa 


na ograniczenie tego terminu. z e: : . 
Wymiar czasu przechodu t. j. ażeby można oddać ciężar z kolei głównej na poboczna, 


albo z kolei własnćj na stykającą się obcą, ogranicza się dla stacyi przechodowój na godzin 24. 
Do wydania ciężarów t. j. ażeby stanęły gotowe do dyspozycyi odbierającego, naznacza sie 


godzin 24. 
Dla odbioru i wydania ciężarów, otwarte będą — z wyjątkiem dni świątecznych — bióra 
kolei w porze letnićj, t. j. od 4go Kwietnia aż do %0go Września włącznie, najpóźnićj od go- 


„dziny 6 z rana aż do godziny 6 wieczorem, — w porze zimowój t. j. od 4go Października aż 


do ś1go Marca włącznie, na,późnićj od gudziny 7 z rana aż do godziny Ń wieczorem. 
Gdyby z sumowania powyżćj określonych wymiarów czasu wypadł ostatni termin dostawy 
na taką godzinę, w którejby bióra kolei były zamknięte, io się weń wlicza jeszcze i cały dzień 


następujący. 
Ogólne ustawy. 


Wyżój oznaczone termina są ważne tylko dla przesyłek, których dostawa się dzieje podług 
ogólnćj taryfy. 

Data przyjęcia, którą odstępluje urząd kolei na konsygnacyi frachtowój (Frachtbrief), udo- 
wadnia dzień oddania towarów na kolej. — Postanowione więc termina dostawy liczą się od 
daty odbioru, t. j. od dnia, który oznaczony jest stęplem stacyi odbierającćj i to zaczynając od 
południa, jeżeli odebrano towar przed południem, a od północy, jeżeli się to stało po południu. 
Tak przy przesyłkach pilnych jako i ciężarów, dolicza się do wyż oznaczonych terminów jeszcze 
i czas który jest potrzebny dla manipulacyi cłowćj. 

Przypadek elementarny (casus fortuitus major) uwalnia Zarząd kólei od obowiązku dotrzy- 
mania terminów dostawy. 

Zarząd kolei zachowuje sobie także prawo zawieszenia niniejszych ustaw w razach nadzwy- 
czajnéj jakićj przeszkody tymczasowój, co się jednak oznajmi ogłoszeniem publicznem 

W razach, w których zarząd kolei nie dotrzyma przepisanego terminu dostawy, dozwoli na 
częściowy zwrot należytości przewozowćj, na własną kolej wypadającój w następującój mierze: 


a) Co do przesyłek pilnych. 


Za przekroczenie terminu od 12 do 24 godzin zwraca 14 

1 k ” ” 1 do 3 dni n yA 

1 W " więcćj jak 3 dni n % przewozowego. 
b) Co do przesyłek ciężarów. 

Za przekroczenie terminu od 1 do 3 dni . . . . p 

s a R Aao P CiT 3571 SPR Ra NA Y 


A '» > wyżćj 8 dni 
W następujących razach nie ręczy kolej za termin dostawy 
jakiejkolwiek części przewozowego. 
W przypadkach elementarnych i w razach nadzwyczajnćj jakićj przeszkody tymczasowej. 
Jeżeli przekroczenie terminu zajdzie z przyczyny fałszywój albo niedokładoćj deklaracyi 


na konsygnacyi fraci towćj. i i 
Jeżeli ładunek przesyłki jest niemożliwym dla braku dostatecznego opakowania, 

Jeżeli odesłanie przewlecze się dla manipulacyi cłowćj, 

Jeżeli oddawca przekroczy jaką ustawę dotyczącą przesyłek towarów. 

Jeżeli ze względów dla ogółu pewnym przesyłkom oddać musi pierwszeństwo. 

Jeżeli dostawa dzieje sie pa zniżo. éj cenie, nie podlegającćj osobnym ustawom. 
każdym razie winien odbierający albo jego zastępca zapłacić całą na konsygnacyi fra- 
chtowój obliczoną kwotę przewozowego, jeżeli chce odebrać przesyłkę. 

Przekroczenie terminu dostawy nie uwalnia prawnie od obowiązku przyjęcia przesyłek ani 
tóż od zapłaty przewozowego, składowego, lub innćj jakićj należytości. 

Reklamacya z przekroczenia terminu wynikająca, musi być wniesioną najdalój w 14tu dniach 
po wręczeniu przesyłki ! razem z konsygnacyą frachtowa (Frachtbrief), ma być podaną do 
Zarządu kolei, albo do stacyi wydawającćj przesyłki. Po upływe tego czasu uznaje się każda 
reklamacya za zupełnie nieważną. 

Jeżeli Zarząd kolei po dokładnem zbadaniu rzeczy, reklamacyę uzna za słuszną, to przyzna 
odbierającemu odpowi” dni zwrot transportowego za asygnacyą płatną w kasie stacyi, gdzie ode- 
brał przesyłkę. — Wiedeń dnia 28go Lutego 1864 roku. (300 3) 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


3 
y przewozowego. 


i nie dozwoli wcale zwrotu 


zmiana ciepła 


wys. bar, A 
2 w lin. par. gain kierunok Zjawiska w ciągu dnia 
S 0 Rosam. Roaumara.| Względna | i natężonio” wiatra sapp wicktane od | do 


pogoda z chmurami 
m n Pochmurro 
zachodni słaby » 


wschodni średni Lp o'si +93 


. | z dobremi zasiewami, 


Przestroga! 


kilka listów pod literą E. K. zaginęły — uprasza 
się o „ponowienie. (314-1) 


Dom murowany 


z ogrodem, stajnią, wozownią i ianemi zabudowania- 
mi gospodarskiemi, pod Nrm. 4 na Grzegórzkach po- 
lożony, — jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprze- 


dania. 
l ły ę 313 1-3 
Wiadomość u właściciela. » 


Do Kontoaru Handlowego 


poszukuje się 
Waronki: żeby pajmnićj miał lat 16, posiadał także język 


któryby się mógł sam utrzymać. 
niemiecki i rachunki, był z zacnego obywatelskiego domu Jik 
najmoralniéj wychowany. 
SaĘ" Oferty piśmienne przyjmują się w Ekspedycyi 


„Czasu. (308-1-5) 
Dworek murowany z oficyną, stajnią, wozo- 

wnią, — ogrodem, i. z Szklarnią. pod 
Nrm. 6 na Grzegórzkach jest z. wolój ręki do sprzeda- 
nia wiadomość u właściciela. (312-1-) 


= DONIESIENIE. 


Podpisany utrzymujący 


Restauracyę i Kawiarnią 
w „Hotelu Drezdeńskim* 


ma honor zawiadomić łaskawą Publiczność, ktora go wagle- 
dami swemi dotąd zaszczycać raczyła, iż z przyczyny na- 
stąpić mającego zupełnego odnowienia salonów tejże Resteu- 
racyi, takowe 
z d. 7 marca są zamknięte. 

Dla osób zaś stale się stołujących tymczasowo. jest urzą- 
dzony pokój, gdzie każdego czasu śniadań, obiadów i 
kolacyj dostać mogą. Również i bi rący za dom. 


(266--4) Józef Rapczyński. 


«= Bardzo ważne = 

dla cierpiących na rupturę. 

Kto się przekonać chce o nadzwyczajnój skuteczności słyn- 
nego środka lekarskiego na rupturę, radcy lexarskiego 
Dra medycyny Kriisi-Alherr w Gais kantonie Ap- 

penzell w Szwajcaryi, 

może w Ekspedycyi tego pisma otrzymać książeczkę, zawie- 
rającą instrukcyę i kilkaset zaświadczeń w francuskim lub 
niemieckim języku. (229-2-15) 
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FRANCUZKA. 


rodem z Paryża,  « (299-2-3) 


od lat 4 będąca w Galicyi — ukończywszy edukacyę w pe- 
wnym szanownym domu, który opuszczą z dniem 3m Maja, 
życzy sobie zająć miejsce w charakterze Nauczycielki 
języka francuskiego u jakich Państwa. — Zgłosić się mo- 
żna pod adresem: J. HB. poste restante w TARNOWIK. 


L giesL ewy DN 
C. k. uprz. I=. austr. Towarzystwo 
Ubezpieczeń 
WW WW MEEDIAN 
z kapitałem zakładowym 5 milionów 
gaër. wal. austr. 


Towarzystwo to rozwijając od 35 lat błogie skutki swego 
istnienia, udziela wszelkich ubezpieczeń od ognia, tudzież 
ubezpieczeń życia, dożywocia kapitałów. 

Za ubezpieczenie życia np na 1,000 złr, wal. auste. wy- 
płacalnych po ubezpieczającego śmierci, płaci się: 


Wiek przy- | kwartalnie 
stępującego waj 


złr. 


8886" Na każde żądanie najchętn'ćj udzielają wszelkićj 


informacyi. 
s G. Gebhardt, 


jeneralny Ajsnt dla Galioyi zachodniéj c.k. u PR bę I. Austr. 
z edniu 


Towarzystwa ubezpieczeń w 
W Krakowie ulica Floryańska pod L. 339, 
||. M. Heniez, Ajent w Krakowie. 
Niemnićj PP. Ajenci na Prowineyi: 
w Białćj K, Hempel, — w Bobowie J. Ossowski, — w Bo- 
chni A. Kasprzykiewicz, — w Brzesku J. Zatwarnicki, — 
w Chrzanowie A. Gassner, — w org E, Frenkel, — 


w Dęvicy L, Berel; — w Dukli 8. Goldenberg, — w Fry- 
MEA J. Lomer, — w Gorlicach $. Radla, — w Grybowie 
A. Muszyński, — w Jaśle S. Nowakiewicz, — w Kalwaryi 
G. Hupert, — Kołaczycach Armatowicz, — w Krośnię Š. 


— w Limanowie St. Peszks, — w Miel- 
cu M. Kleinmann, —_W Radomyślu F Pietrzycki, — Nowym 
Sączu M. Körbel, ~ Starym Sączu A. Christ, — w Strzy- 
zowie J: Zaj ozkowski. — w Tarnowie W. Garda i A. Ma- 
-_ w Tuchowie Dr. Rosenfeld, — w Tarzy Bu Maro 
— Zmigrodzie D. Herz. (857-16-18) 


de Pietraszkiewicz, 


szler, 
wski, 


igl e oj 


poszukują się do wynajęcia.. — Bliższa wiadomość 
w Ekspedycyi „CZASU.“ 4 


3 Krakowa, 2 © uszu‘ 
1 od miasteczka. Wolbroma odległa, jest na lat 9 od é, Jana 
o wydzierżawienia, Okbejmująca oprócz chłopskich grantów 
350 mórg kwadr. gruntu dworskiego i łąk w dobrćj glebió, 
3 budynki mieszkalne i £08; odarskie w do- 

brym stanie, oraz sto dni robocizny pieszćj tyg dniowo. 
Bliższą wiadomość zasięgnąć można u właścicielki w Ga- 


licyi zamieszkałój pod adresą EA. $. poczta (iężkowico, wieś 
Rzepienik biskupi. (272-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


